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Rozdział I


Jacentowa


Z ulicy Floriańskiej ku kościołowi Panny Marii szedł niemłody wieśniak z tobołkiem na plecach. Kożuch miał wyszarzany, czapkę wytartą, twarz zmizerowaną, ale siwe oczy, osadzone głęboko i jakby przyczajone pod krzaczastymi brwiami, spoglądały przenikliwie, a lekko wysunięta naprzd dolna szczęka nadawała tej twarzy wyraz silnej woli czy uporu.


Spojrzał w Rynek. Mało jeszcze było ludzi. Jakkolwiek dzień targowy zgromadzał dwa razy w tygodniu tłumy przekupniw i kupujących, dziś jakoś jeszcze się nie zeszli. Może dla niepogody, bo zimny, gęsty deszczyk prszył od wczesnego rana.


Chłop zrobił kilka krokw ku Sukiennicom, pomruczał coś sam do siebie, machnął ręką i zawrcił do kościoła.
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